Wystąpienie prezesa ZNP dotyczące emerytur

Wystąpienie Sławomira Broniarza, prezesa ZNP podczas posiedzenia Komisji Trójstronnej w sprawie projektu ustawy o emeryturach pomostowych.

Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo,

z dużym smutkiem stwierdzam, że w projekcie ustawy zostały zapisane jedynie te osoby, które pracują z tzw. trudną młodzieżą. Natomiast nie znalazła uznania w przedłożonym projekcie cała grupa nauczycieli pracujących bezpośrednio z dziećmi i młodzieżą czy nauczyciele zatrudnieni w szkołach i placówkach pracujący, mówiąc kolokwialnie z kredą przy tablicy.

Nie zachodzą żadne merytoryczne przesłanki, które uzasadniałyby podjęcie tak restrykcyjnych decyzji i to w sytuacji - tutaj nawiążę do tego, co powiedział Janusz Śniadek - gdy inne grupy zawodowe, które do tej pory korzystały i korzystać będą w dalszym ciągu z odrębnych regulacji prawnych, takie regulacje dla siebie zatrzymują. 

\Moim zdaniem, jest to działanie na wskroś niekonstytucyjne, stąd zapewne trzeba byłoby zwrócić się w tej materii do Trybunału Konstytucyjnego, aby ten problem rozstrzygnął. Bo skoro jedynie czynniki ekonomiczne mogły zaważyć na tym, że tak liczną grupę nauczycieli usuwa się z tego projektu także oczekiwałbym, że podobnie obiektywnie spojrzymy na inne grupy zawodowe, które do tej pory korzystają i przez najbliższe lata korzystać będą z dopłat budżetowych. To jest pierwsza uwaga. 

Druga uwaga dotyczy tego, iż Związek Nauczycielstwa Polskiego wnioskuje, aby w dalszym toku prac parlamentarnych przyjrzeć się temu, o czym mówił w swoim wniosku kolega przewodniczący Jan Guz, aby grupa zawodowa, jaką są nauczyciele w oparciu o zapisy ustawy Karta Nauczyciela, była poddana odrębnej procedurze tak, aby środowisko nauczycielskie wiedziało jeszcze przed końcem bieżącego roku, jakie ma uprawnienia. 

Uwaga trzecia dotyczy niespójności prawa. Jeżeli bowiem pragmatyka nauczycielska daje uprawnienia do skorzystania z urlopu dla podratowania zdrowia, to chcemy, aby to uprawnienie dotyczyło wszystkich nauczycieli czynnych zawodowo. Także tych, którzy w myśl przepisów do 31 grudnia br. nabyli uprawnień do emerytury, a odejść z zawodu mogą po tej dacie. W myśl obecnych regulacji, nauczyciele Ci pozbawieni są prawa do urlopów dla podratowania zdrowia. 

Wnioskowaliśmy wobec tego do komisji pana posła Janusza Palikowa, aby nauczyciele, którzy mają prawo a nie obowiązek do emerytury i nie chcą na świadczenie emerytalne odchodzić, lecz w wyniku powikłań zdrowotnych chcą udać się na urlop dla poratowania zdrowia, by taką możliwość mieli. To pozwala im po paru miesiącach pobytu na urlopie wrócić do aktywności zawodowej. I co się okazuje? Komisja Palikota traktuje to jako kolejny przejaw nadmiernych uprawnień, przywilejów związków zawodowych i mimo, że wszyscy zdajemy sobie sprawę z tego, że szansa na kontynuowanie pracy jeszcze kilka lat po tym urlopie jest, to większość parlamentarna przy udziale Ministra Edukacji Narodowej wniosek dotyczący tej poprawki, odrzuca. Traktować to możemy jako brak synergicznych działań w obrębie rządu i większości parlamentarnych. 
